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Palestyna jest siedzibą 
narodową Żydów

stwierdza przedstawiciel Agencji Żydowskiej w ONZ
« NOWY JORK (Obsł. wł.). W czasie 
wczorajsze] debaty ONZ nad sprawą 
Palestyny, przewodniczący komisji po* 
Stycznej zaproponował natychmiasto­
we przesłuchanie przedstawiciela A- 
gencji Żydowskie]. Wniosek ten po 
krótkie] dyskusji przyjęto i zaproszo­
no do obrad dr Silbera. Oświadczył on, 
li Żydzi rozsiani we wszystkich kra­
jach świata uważali zawsze i uważają 
Palestyno za swą siedzibą narodową.

Zdaniem Agencji Żydowskiej ‘zała­
twienie. sprawy Palestyny przez ONZ 
będzie możliwej tylko w  tyńt jedynym 
wypadku, jeżeli komisja polityczna 
weżnile za podstawą swych obrad 
to, że Palestyna jest siedzibą na­
rodową Żydów. Dr Silber oświad-

0,000 górników 
wraca do Polski

KATOWICE (SAP). Szeroko za­
krojona akcja reemigracji górników 
polskich zza granicy, zorganizowana 
przez - Centralny Zarząd Przemysłu 
Węglowego, daje pozytywne wyniki, 
S t powrót W bieżącym roku do Pol­
ski zgłosiło się 10.300 górników oraz 
550 specjalistów od wydobywania 
węgla brunatnego.

Z Francji powróci 7.700, z Belgii 
U06, z Westfalii 1.000 i  z Rumunii 
300 górników. Specjaliści-górnicy Aa 
węgla brunatnego przybędą do Polski 
i  Brandenburgii.

W bieżącym miesiącu oczekiwać 
należy transportów z Francji w  cza­
sie od 6 do końca maja, poza tym 
dwa transporty z Westfalii pod koniec 
maja i jeden transport z Belgii około 
połowy maja.

czy I* iż 'naród ..żydowski ma wief 
W szacunku dla Wielkiej Brytanii 
i w  pełni uznaje jej zasługi dla 
zwycięstwa demokracji na święcie, 
Anglia była pierwszym państwem, któ­
re uznało prawa Żydów dó Palestyny. 
Godnym pożałowania jest fakt, iż dzi­
siejsi^ politycy WifelMej,; Brytanii  ̂od­
stąpili ' od tej polityki swych poprzed­
ników. Najważniejsza \‘i niecierpiącą 
zwłoki sprawą jest — zdaniem dr Sil- 
bera — -iptożliwienie imigracji do Pa­
lestyny tysiącom uchodźców ‘ żydow­
skich, którzy w  2 ła ta , po zakończeniu 
wojny znajdują się jeszcze w  obozach 
w Niemczech.

W  dalszym ciągu posiedzenia, delegat 
l|SA zaproponował utyrorzen4e specjal­
nej komisji, którą by dokładnie zbadała 
sprąwę Palestyny. Komisja ta, według 
wniosku amerykańskiego składąłąby 
się z delegatów 7 państw, bez delega­
tów 5 stałych członków Rady Bezpie­
czeństwa. Według .wniosku, Argentyny 
Komisja miałaby się. składać z 11 człon­
ków, w  tym 5 delegatów stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa.

Obrady odłożono do wieczora.

Ameryka żąda
amnestii R  Grecji
' AT1ENY (SAlft. ,3ząd  grecki nie otrży- 
nial żadnej própężyęji na temat, pdziele- 
nia ogólnej aiKiićstii* 1 * *' —, oświadczył wi­
cepremier Tsaldaris, nawiązując do infor­
macji ze źródeł zagranicznych, według 
których rząd amerykański miał zapropo­
nować rządowi greckiemu udzielenie ogól­
nej amnestii dla partyzantów pod gwa­
rancją ONZ. ■- ■/.

Tsaldaris dodał, że rząd jest,gó tó#  roz­
ważyć sprawę Udzielenia. amnestii, po-, 
wszeęhnej, gdyby to miało dać w w yttiku  
zaprzestanie walk partyzanckich.

Seria przemówień w Wielkiej Brytanii
LONDYN (Obsł. wł.). Na zebraniu przy- 

iaciół. Narodów Zjednoczonych przemawiał 
premier Attlee, podkreślając konieczność 

mpólpracy wszystkich państw z ONZ. 
■ -Współpraca tai powinna być tego rodzaju

Zguba
c*y wyczyn
szpiegowski

MOSKW Al Agencja Tass komunikuje, 
6 paczek, adresowanych do przedsta­

wicieli radzieckich w ONZ, oraz do Ka­
weckiego Konsulatu Generalnego w Wa- 
®yngtonie, zaginęło w porcie nowojor­
ska. Wszelkie zapytania o los tego ba- 
Wlu dyplomatycznego nie dały wyników- 
Zagubione paczki były przewożone razem 
* innym bagażem dyplomatycznym na 
datkach amerykańskich.

Jak Współpraca między parlamentem i na­
rodom brytyjskim.

Na tym samym zebraniu przemawiał tak­
że b, min. spraw żagranicznych Wielkiej 
Brytanii Anthony Eden. Tjrudnóści jakie wi­
dać w ONZ wynikają zdaniem Edena z u- 
żywania prawa veta. Coraz bąrdzięj czuje 
Się —r ; powiedział Eden — potrzebę ist­
nienia - organizacji światowej, na której 
mógłby polegać cały świat.

LONDYN (Obsł. Wł.). Winsion Churchill 
oświadczył wćżótaj iż całkowicie popiera 
pogląd min. skarbu Daltęhą na temat re­
dukcji brytyjskich długów, wojennych. 
Dziwne jest iż Anglia jest jedynym kra­
jem — powiedział Churchill i—  który po­
siada tak kdlośaihe-długi. Nieżmąią toh ua- 
tomiast państwa, które zostały, przez Anglię 
uratowane. Wszystkie narody powtórny po­
nosić • równe ciężary, wynikłe z ostatniej 
wojny. ' :

Uchwała CKW PPS z dnia 7 mam 1947 r.

W sprawie drogi do jedności 
szeregów klasy robotniczej

Centralny Komitet W ykonawczy Pol­
skiej Partii Socjalistyczne przypomina, iż 
wszystkie zasady, litera i  duch, umowy 
O jedności działania PPS i PPR, zawar­
tej w  listopadzie 1946 r., obowiązywać 
muszą Obydwie strony w całej rozcią­
głości i na każdym szczeblu organizacyj­
nym.

Zgodnie z literą i z duchem tej umowy 
K' zgodnie z przekonaniem najszerszych 
mas ifobbtnićśfyóbi pracowniczych, człon­
ków i  sympatyków PPS, CKW stwierdza 
ponownie, że Jedynym sposobem dalsze­
go zacieśnienia szeregów ruchu robot­
niczego, podstawowym warunkiem dal­
szej ofensywy klasy, robotniczej w walce 
o rozszerzenie i utrwalenie jej. zdobyczy, 
jest coraz lepszą i konstruktywnie;sza 
praktyka jednolitego frontu równorzęd­
nych partii robotniczych, coraz lojalniej- 
szy ich wzajemny stosunek na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych, coraz więk­
sza SZCZ£RQńćr SERDECZNOŚĆ I ŻYCZ­
LIWOŚĆ WZAJEMNĄ, coraz dokładniej­
sze praktyczne wykonywanie powziętych 
wspólnych decyzji i uzgodnionych pof 
stanowień, coraz dalej I  głębiej idące 
wyrównywania dysproporcji i nierówno­
ści w zakresie wpływu iia bieg spraw 

■ państwowych^ .coraz* wieksze ubliżenie 
ideologiczne na linii wspólnej koncepcji: 
po lsk i#  rewolucji, ludowej demokracji,

: pogłębiającego się szacunku dla ■ prawa 
i urządzeń państwowych, utrwalania nie-, 
podległości, budowy socjalizmu.

Podkreślając z całym, naciskiem swą 
wierność rewolucyjnej idei jedności kla­
sy robotniczej, wzywając wszystkich 
członków i sympatyków PPS do usilnej i 
szczerej pracy nad praktYcZpym zbliża4 

i idem ’ ebu‘ partii robotniczych w  Polsce, 
przypominając zasady umowy o jedno­
ści działania PPS i PPR — CKW stwier­
dza równocześnie, iż na obecnym etapie 
historycznym czuwać będzie przede 
wszystkim nad właściwym wykonaniem 
litery i  ducha jednolitego frontu robot­
niczego przez obydwie strony, dbać o 
wykorzenienie wszelkich praktyk z tą  li­
terą i duchem tym sprzecznych — T  tą 

1 jedyną drogą f konsekwentnie, kroczyć ku 
istotnej, ORGANICZNEJ, A NIE MECHA­
NICZNEJ, jedności ruchu robotniczego 
w< Polsce i w  świacie..

; CKW zapowiada, iż wobec nader wielu 
niedociągnięć w  praktyce jednolitego 

[ fróniu, uczyni ’ wszystko, by  te dotkliwe 
dla klasy robotniczej niedociągnięcia 
zostały usunięte. ‘Z drogiej strony CKW 
domaga się w dalszym ciągu od  wszyst­
kich członków Partii sumiennego i  świa­
domego przestrzegania w praktyce zasad 
jedncMiego frontu robotniczego oraz do- 
chowywania regu ł lojalnej współpracy 
PPS i  PPR.

Strajk generalny w Hamburgu
HAMBURG (Obsł wł.). W Hambur­

gu ogłoszono na dzień dzisieszy gene­
ralny strajk wszystkich robotników, 
jako protest przeciwko ciężkie] sytu­
acji żywnościowej. Związki zawodowe, 
organizują w dniu dzisiejszym wielkie 
publiczne demonstracje protestacyjne.

Korespondent Reutera donosi, iż 
strajki oraz demonstracje przewidywa­
ne są także w Zagłębiu Ruhry. Zdaniem 
korespondenta rozwiązanie obecnej sy­
tuacji żywnościowej w Niemczech ża- 
chodnich nastręcza olbrzymie trudho- 
ści, ponieważ brak jest jakichkolwiek 
rezerw żywnościowych. Jeżeli śtrajk

generalny w Hamburgu przeniósłby się 
na inne ośrodki przemysłowe, grozi­
łoby to katastrofą gospodarczą w 
Niemczech, której następstwa trudno 
jest teraz przewidzieć.

LONDYN* Rząd Brytyjski .oraz wła­
dze angielskie w - brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej w Niem cach stwierdzają, że 
zastosowanie środków zapobiegawczych 
przed Kryzysem żywnościowym jest zada­
niem . miejscowej • administracji niemiec­
k i# , .W ąprajyąęh tych przeprowadzi spe­
cjalne róShówy’ ford Pakenham, nowy 
minister odpowiedzialny za strefę brytyj­
ską. Udaje się oń w końcu tego tygodnia 
do D usseldorfu i Berlina. --n

Pierwsza po przyjaździe z Moskwy 
konferencja prasowa M arshalla

R®9cz^ste powitanie - „Batorego" po ‘ powrocie do kraju* (Foto SAP)

WASZYNGTON wł.); W dniu
wczorajszym min; Marshall 'odbył w  Wa­
szyngtonie swą; pierwszą po przyjeżdzie 
z Moskwy konferencję prasową. W p r a ­
wie pożyczki /dla ’ Grecji i Turcji min. 
Marshall powiedział, iż pjany dó zreali-: 
zowania jej są już gotowe. Natychmiast 
po zadecydowaniu przez Kongres pomoc 
zostanie wysłana do Grecji,i Turcji. Zda­
niem Marshalla pomoc dla tych państw 
nie ma być wyrażeń* poparcia istnieją­
cych tam  reżimówr^, -,< 
i Sprawę' Palestyny zdolne są wypraco­
wać i rozwiązać tylko małe państwa, bez 
udziału państw zainteresowanych.

Na pytanie o brytyjsko-amerykańskich 
różnicach w gospodarczych kwestiach 
Niemiec — odpowiedział m in ,. Marshall, 
iż są one niewielkie i nie dotyczą spraw 
zasadniczych. Argentyna,' aby móc współ­
pracować ze Stanami Zjednoczonymi, 
musi wydalić, wszystkich znajdujących 
się w jej granicach hitlerowców. Chiny 
— zdaniem min. Marshalla muszą posia­
dać rząd o znacznie .szerszych podsta­
wach, niż pbeęnię. j

W sprawie zamierzonej pożyczki dla 
Francji mliŁ Marshall wyraził się bar­
dzo przychylnie' i oświadczył, iż pónicć 
ta w żadnym wypadku nie będzie miała

Eskadra B$k
opuściła Turcję / 

PARYJTJRAP),. Jńk ^ l® Ś i Agóricja 
France Piresse ze Stambułu, eskadrą 
floty amerykańskiej, k tóra b y ła  zakot­
wiczona w  porcie stambulskim przez 2 
miesiące w ypłynęła na pełne m orze u- 
dając się w  kierunku Aleksandrii.

znaczenia politycznego. S tąn y , Zjednęs 
czone zdają sobie#>tawę z obecnych trud 
ności gospodarczych Francji, która odczu­
wa wielki, brak węgla- i pszenicy...

WASZYNGTON. Minister Marshall przy 
ją ł na godzinnej: konferencji ambasadora 
Francji; BOnneta. Głównymi tematami 
rozmowy były sprawy pożycżki finanso­
wej Banku Międzynarodowego oraz do­
staw zboża i węgla. Po konferencji Bon- 
net oświadczył przedstawicielom . prasy, 
że znaleziono w połowie ządewałające 
rozwiązanie odnośnie uzyskaniĄ, kredytu. 
Wypowiedź ta potwierdzałaby wiadomość 
o uzyskaniu przez Francję pożyczki w 
wys& ó& i; ̂ 5»:i m a ic ą p C  dolarów ną 500 
milionów żądanych od Banku Międzyna­
rodowego.

W dniu 12 grudnia ub. r. na wspólnym 
zebraniu aktywów wojewódzkich obu partii 
robotniczych Dolnega Śląska przewodniczą­
cy WK PPS tow. Stanisław Piaskowski 
stwierdził, że „wykonanie umowy zależy od 
'jej Wykonawców. Żli łub głupi ludzie przez, 
swą codzienną praktykę mogą ją tek wy­
paczyć lub komentpwać, że stanie się one 
jedynie deklaracją, kierownictw partyjnych, 
a nie wykładnikiem woli wszystkich człon­
ków Partii". I dalej stwierdził tow. Piaskow­
ski: „musimy Uczyć się z tym, że po okre- 

. Sie pełnej' demokracji, do ' Której ' dątyiay,' 
Partie nasze ...wejdą**na bezpośrednią dro­
gę do socjalizmu. W tym momencie istnie­
nie dWÓełr iwręMyćfr Partii nMrŁśistbw- 
skich stanie s ię , zbędne".

Uchwała CKW, której tekst powyżej po­
dajemy stwierdzą ponownie, że Polska Pąr- 
tia Socjalistyczna ma tę właśnie niezłomną 
wolę utrzyinanla jednolitego kierunku i kie- 
rowńićtwp partyjne ze swej strony, zrobi 
wszystko, aby PPS dotrzymała warunków 
umowy o jedności działania... Działalność 

[obu bratnich Partii w jednolitym froncie ma 
■stworzyć. stosowny klimat do . powstania 
jednej partii pó}s|dej klasy pracującej. Sta­
nie się tę  nie ną podstawie mechanicznej 

^ ^ ^ ^ ''B e ró w m ć tW ’Ów'■'Ptómfóetn mu-' 
szą zaistnieć warunki organiczne, które tę 

.partię ideologicznie scementtiją.
Stworzenie jednolitej partii polskiej kla­

sy pracującej ję s t«  jak to stwierdza' u- 
chwała CKW z 7 maja b r .— nie tylko Spra­
wą jedności ruchu robotniczego w Polsce, 
lecz w Całym świecie. -Do pierwszej wojny 
światowej istniała tylko jedna Międzyna­
rodówka socjalistyczna — najpierw pierw­
sza potem druga:

Partie .socjalistyczne Całego świata win­
ny dążyć do odbudowy tej jedności. Dziś 
mowy być*'nie może o tym,'by istniał stan 
wojny wśród międzynarodowego proleta­
riatu, bo wojna taka — osłabia stanowisko 
i siły klasy pracującej wobec wroga kla­
sowego, jak  to ostatnio ma miejsce we 
Francji w związku z kryzysem rządu Rama- 
dier’a. ' J '

Zupełnie zgodny z tym stanowiskiem jest 
pogląd” PPS na stosunki wewńętrzno-póif- 
tyczne w Polsce. Sekretarz generalny CKW 
tow. Józef Cyrankiewicz powiedział w 
swym przemówieniu w dniu t maja. br.: 

żadna z partii z osobna... nie ma w Pol­
sce monopolu ani na patriotyzm, ani na re­
wolucję socjalną, ani na zaufanie narodu". 
Ząsadę:. tę odniósł tow. Cyrankiewicz spe­
cjalnie do PPS 1 PPR. ifest ło  wyraźne'sfor­
mułowanie warunków dla współpracy 
dwóch bratnich Partii na jej wspólnej dro­
dze do stworzenia jednej, organicznie zwią­
zanej Partii.'

Po tej drodze Polska Partia Socjalistycz­
na będzie kroczyła wytrwale do celu BIJĄC
i  Us u w a ją c  ze s w y c h  szer eg ó w
NIEJEDNOUTOFRONTOWCÓW I SEKCIA- 
RZY. Takiego samego postępowania ocze­
kuje też PPS od swego partnera w umo­
wie — od bratniej PPR. Tylko w nastroju 
„szczerości, serdeczności i życzliwości wza­
jemnej" może powstać atmosfera, która po­
zwoli w przyszłości na ostateczną realizację 
stworzenia jednej: ..potężnej partii polskiej 
klasy pracującej, i  u,

Roczna służba wojskowa
została uchwalona w Wielkiej Brytanii

' LONDYN (Obsi. wł.). W  dniu Wczoraj­
szy#  Izba Omiń. p rzy łó ż  ustawę o obo­
wiązkowej służbie wojskowej w Wielkiej 
Brytanii. Debaty trwały przeszło 21 godzin
i zakończyły się po północy. Przeciw po­
prawce rządowej o skróceniu służby woj­
skowe] z 18 na 12 miesięcy głosowało tylko 
17 posłów. Żalićzają się óni jednak do tych,
którzy przeciw'slutbię wojskowej głosowa­
li z zasady.

Na zapytanie Edena, min. wojny Aleksan­
der oświadczył, iż zmniejszenie czasu trwa­
nia służby wojskowej nie oznacza bynaj­

mniej zwrotu w brytyjskiej polityce zagra­
nicznej. Wielka Brytania nlę przekreśla 

żadnego ze swych - zamorskich zobowiązań.

Numer specjalny z okazji 2 rocz­
nicy Zw ycięstwa i przyłączenia Ziem 
O dzyskanych ukaże się w  niedzielę, 
dn. 11 bm.

c
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12.000 międzynarodowych zbrodniarzy wojennych
grasowało w Polsce w czasie okupacji
Największy proces na terenie obozu 
w Oświęcimiu w sierpniu

WARSZAWA (SAP). Największy proces przeciw zbrodniarzom wojennym 
Jest Jeszcze przed nami. Na lawie oskarżonym przed NTN zasiądzie Jedno* 
cześnie stu zbrodniarzy, katów obozu oświęcimskiego z następca Hoessa — 
Lebehenschlem, lekarzami Kremerem i 
Zentkellerem na czele. Procesowi prze­
wodniczyć będzie sędzia Eimer, ten 
sam, który sadził Hoessa.

Proces odbędzie się na terenie o- 
bozu oświęcimskiego. Rozpocznie się 
w  sierpniu i potrwa sześć tygodni — 
informuje dyrektor Głównej Komisji do 
Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce, 
ob. J. Gumkowski. — W  tym celu je­
den z największych budynków obozo­
wych, w  których rezydował główny 
sztab SS, będzie odpowiednio przero­
biony i dostosowany do wymagań 

'NTN. W najbliższym czasie do Oświę­
cimia wyjedzie specjalna komisja, ce­
lem dokładnego przygotowania na 
miejscu strony technicznej. Na proces 
przybędzie kilkudziesięciu Świadków I 
obserwatorów z .12 państw.

-T- Jakie procesy, oprócz procesu za­
łogi oświęcimskiej* odbędą się jeszcze 
w tym roku w Polsce?

— Wielkim procesem o znaczeniu hi­
storycznym, który wykaże dokładnie 
zamierzenia i przygotowania hitleryz­
mu do agresji na Polskę pod pretek­
stem sprawy gdańskiej, będzie proces 
przeciwko Foersterowi. Proces odbę­
dzie się pod koniec Hpea w  Gdańsku 
albo w Toruniu. Zdaniem opinii publicz­
nej bardziej odpowiednim ńa miejsce 
procesu wydaje się być Gdańsk — ze 
względu na obecność tam placówek za-

granicznych i dużej ruchliwości miasta, 
jako portu,

W Głównej Komisji do Badania 
Zbrodni Niemieckich trwają obecnie in­
tensywne przygotowania do procesu 
przeciwko Buhlerowi, zastępcy Fran­
ka i szefowi rządu G. G. Buhlera pa­
miętamy z procesu Fischera, z pamięt­
nej konfrontacji z von dem Bachem — 
burzycielem Warszawy, proces ten od­
słoni nad całokształt rządów Q. G.

Nie wiadomo jeszcze na pewno, .cjty 
odbędzie się proces przeciwko genera­
łom niemieckim, winnym zburzenia 
Warszawy podczas i po powstaniu. O 
wydanie generałów-zbrodniarzy toczą 
się w  tej chwili pertraktacje w Norym­
berdze.

Jak wiadomo, w Norymberdze odbę­
dzie się za kitka tygodni proces prze­
ciwko witelkiej grupie generałów nie­
mieckich, winnych zbrodni wojennych. 
Sprawy dotyczące zburzenia Warsza­
wy, gdyby generałowie ci stanęli przed 
trybunałem alianckim, nie zostałyby 
należycie naświetlone, Każdy Polak 
domaga się, aby proces tych zbrodnia­
rzy w generalskich mundurach odbył 
sie w stolicy, na gruzach zburzonej 
przez nich Warszawy. Dalsze procesy 
uzależnione są od postępów akcji ek­
sterminacyjnej naszej misji wojskowej 
na terenie Niemiec.

Zakończenie delimitacji
granicy polsko-radzieckiej

WARSZAWA (PAP). Polsko-Radziec­
ka Mieszana Komisja Delimitaeyjna, 
utworzona zgodnie z Umową, zawartą 
dnia 16 sierpnia 1945 r. między Rzeczpo­
spolitą Polską i ZSRR, zakończyła deli- 
mitację granicy państwowej między Pol­
ską i  Związkiem Radzieckim.

Dnia 30 kwietnia br. w Warszawie 
Delegacja Polska Mieszanej Komisji w 
składzie: przewodniczącego — wicemini­
stra A. Zaruk-Michalskiego t  członków: 
gen. dywizji 1. Bordziłowskiego i pik. T. 
Naumienkl oraz delegacja Radziecka w 
składzie: przewodniczącego — radcy A. 
M. Aleksandrowa i członków: gen. m jr 
G. M. Czumakowa i gen. mjr. F. G. Kras­
sowskiego — podpisały protokół opisn 
przebiegu linii granicy, mapy i inne do* 
kumenty delimitacyjne.

Przy podpisaniu, w Ministerstwie Spraw

Powodzenie pożyczki
Z t't̂ 7ku Radzieckim

MOSKWA. Radziecki minister skarbu 
podał do wiadomości, te  druga potyczka 
odbudowy rozpisana * maja 1947 r. na 
sumę 20 miliardów rubli, została pokryta 
do wieczora dnia 5 maja br. w wysokości 
20 miliardów 268 milionów rubli.

Zagranicznych byli .obecni że strony pol­
skiej wicemin. Spraw Zagranicznych S. 
Łeszczycki, wyżsi urzędnicy MSZ X. Ze­
browski, J. Zambrowicz i inni; ze strony 
radzieckiej — ambasador ZSRR w Polsce 
W. Z. Lebiediew, radca W. G. Jakowiew 
i inni.

Prace delimitacyjne, rozpoczęte w ma­
ju  1946 r. odbywały się między obiema 
stronami w dpchu p rzy jaźn ij wzajemne­
go zm am ienia.

W  tej chwili, oprócz przygotowań do 
nowych procesów, Główna Komisja do 
Badania Zbrodni Niemieckich inten­
sywnie pracuje nad zebraniem danych 
z całego kraju co do strat personalnych 
naszej kultury podczas okupacji.

Jeszcze w  dalszym ciągu zgłaszają 
się do Komisji osoby z nowymi doku­
mentami bestialstwa niemieckiego. 
Przedwczoraj ksiądz -z miejscowości 
Klukowo nadesłał oryginał obwieszcze­
nia komendanta SS i policji z okręgu 
białostockiego. W obwieszczeniu tym 
Niemcy z wielkim cynizmem przyzna­
ją się dó dokonanych na ludności cy- 
walnej mordów. I tak, za rzekomą 
współprace z konspiracją całkowicie 
spalono jedną wielką wieś i rozstrze­
lano 800 jej mieszkańców. We wszyst­
kich miasteczkach powiatowych roz­
strzelano po 19 rodzin z inteligencji — 
kończy dyr. Gumkowski.

WARSZAWA (SAP), Ostatnio dele­
gat Głównej Komisji do Badania Zbrod­
ni Niemieckich w Polsce przy Między- 
narodowej Komisji Zbrodni Wojennych 
w Londynie przystąpił do wpisania na 
listę międzynarodowych ■ zbrodniarzy 
wojennych nazwisk Niemców, grasują­
cych podczas okupacji w Polsce.

Francja na międzynarodową listę 
wpisała 12 tysięcy nazwisk. Również 
tyle nazwisk wpisze Polska.

-P rzeg ląd  p ro su
ANGLIA ZWRACA POLSKIE ZŁOTO
.Wśród licznych w ostatnich dniach wy­

darzeń w kraju i za granicą, stanowczo 
zbyt mało miejsca i czasu poświęcono 
oświadczeniu toin: Bevina w Izbie. Gmin, 
W którym zapowiedział on zmianą kur­
su polityki brytyjskiej w stosunku do 
Polski. Poniżej zestawiatof jBłOsy trzech 
polskich dzienników które wypowiedzia- 
fyr już swoją Opinią na ten temat. „ZY* 
ęiE WARSZAWY" pisze w artykule 

'‘wsfąpnyto: ’ '1 * I
Jesteśmy ostatnio świadkami roz- 

jaśniania się horyzontu polsko-bry­
tyjskiego, Zostało zawarte wstępne 
porozumienie - handlowe przewidują-

• ce w ciągu najbliższych 3 lat import 
1 ■ towarów, angielskich do Polski war­

tości 35 milionów funtów oraz eks­
port towarów polskich do W, Bry­
tanii wartości 25 milionów funtów.

Dwa dni temu w Izbie Gmin min. 
Bevin zapowiedział ratyfikowanie 
układu finansowego, zawartego w 
czerwcu ubiegłego roku, a dotyczą­
cego zwrotu naszego złota.

Zarówno sfinalizowanie ostatecz­
nej umowy handlowej Jak i — tej 
umowy wórunek nieodzowny ' ra­
tyfikowanie układu finansowego 
przyczynią się niewątpliwie do oży­
wienia stosunków gospodarczych 
oraz do poprawy a t m o s f e r y

• pomiędzy obydwoma krajami, Goto­
wi zaś jesteśmy zaryzykować twier­
dzenie, że wzmożona wymiana han­
dlowa oraz zmiana k l i m a t u  po­
litycznego winny z czasem doprowa­
dzić do rozwiązania spornych zagad­
nień.

Półoficjalna „RZECZPOSPOLITA" wy- 
rażą szczere zadowolenie z powodu zmia­
ny stosunku W. Brytanii do Polski: ■ ‘

Polska nigdy nie ukrywała, te  po­
trzebuje Anglii, te  uważa, i ł  zawar­
te w r. 1939 przymierzą obowiązuje 
nadal, te  pragnie od Anglii pomocy 
przy swojej odbudowie. Zawarta 
umowa handlowa dowodzi, te  rów- 
nież Anglia potrzebuje Polski. Pol, 
ska może dostarczyć Anglii różnych 
towarów* i wyrobów, których Anglii 
brak -— nawet węgla.

Po stronie polskiej napotka się na- 
pewno na jak najlepszą wolę. Chcie­
libyśmy nawet uważać zawartą umo­
wę za początek zaniku istniejących 
po stronie angielskiej uprzedzeń.

„GŁOS LUDU" dopatruje się w prze­
mówieniu min. Bevina, pierwszego kro* 
ku, który umożliwi Polsce nawiązanie 
z w. Bryianią normalnych, przyjaciel-” 
skich stosunków:

Chodzi tu nie tylko o tę część 
złotą polskiego W Anglii, która na 
podstawie porozumienia znajdzie się 
w naszej dyspozycji i będzie mogła 
być'utyta na Cele gospodarcze. Cho­
dzi tu o kwestię zasadniczą: o prze­
łamanie oporu brytyjskiego Foreign 
Office, które uważało, te  odwlekanie 
ratyfikacji tego porozumienia może 
być’ celowe ze stanowiska uzyskania 
pewnego wpływu na rozwój wypad­
ków w Polsce. Widocznie wrażenia 
własne, wyniesione ' z Warszawy, 
przekonały min. Bevina, że była to 
opinia całkowicie fałszywa.

ZAKOŃCZENIE EWAKUACJI
ludności polskiej i ukraińskiej

WARSZAWA (PAP). Dnia 7 maja br. o- 
gtoszony został następujący komunikat: *
. Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i Rząd 
Ukraińskiej 5RR z zadowoleniem stwier­
dzają, że ewakuacja polskich obywateli z 
USRR do Polski 1 ukraińskiej judnośęt z 
terytorium Polski do USRR przeproumcjzo- 
na na podstawie układu z dnia 9 wrześriia 
1944 r. o wzajemnej ewakuacji polskich o- 
bywateli z Ukraińskiej SRR i ukraińskiej 
ludności z Polski, została zakończona w 
atmosferze wzajemnego zrozumienia. " 

W wyniku dwuletniej wspólnej pracy 
przy realizacji układu polscy obywatele za- 
mieszkujący w USRR i ukraińskąludąóić, 
zamieszkująca w Polsce, uzyskały moż­
ność powrotu do swej ojczyzny,"" y . , r , 

Obecnie, kiedy prace ewakuacyjne zo­
stały zakończone oba Rządy uwśżają, że

80 milionów książek
wydrukowano w Polsce po wojnie

WARSZAWA. W  ram ach święta 
oświaty, Łódzkie Koło Związku Księ* 
garzy Polskich, w salach Zarządu 
Miejskiego, ufządziło pierwszą ogól­
nopolską w ystaw ę „Powojennej 
Książki Polskiej".

Najliczniejszych eksponatów do­
starczyły: „W iedza", Państwowy
Instytut W ydawniczy, Główna Księ­
garnia Wojskowa, W ojskow y Insty-

„Ćży-tuf “Naukowo-W ydawniczy, 
telnik" i „Książka".

W ystaw a ilustruje osiągnięcia wy- 
dawnictw w różnych dziedzinach. 
Ilość w ydanych książek po w ojnie 
sięga obecnie 3 tys. pozycji, W ogól­
nym nakładzie 80 mil. egzeipplarzy. 
Same tylko Państwowe Zakłady 
W ydawnictw Szkolnych w ydały do 
tej chwili 20 mil, egzemplarzy pod­
ręczników szkolnych.

przeprowadzona ewakuacja polskich oby­
watel! ż: USRR i ukraińskiej ludności z Pol­
ski są dla, obu stron ważnym czynnikiem, 
który będzie służył sprawie dalszego u- 
mocnienia przyjaźni, wzajemnego zrozumie­
nia i współpracy miedzy naszymi bratni- 
mi tiąTodamf.

Z upoważnienia Rządu Rzeczypospolite) 
Polskie) protokół o zakończeniu ewakua- 
ejj 'pÓtskić| obywateli z terytorium Ukraiń­
skie) SRR: dó PolskĘ-i ukraińskiej ludności 
z terytorium Polski do Ukraińskiej SRR 
podpisał Wicepremier Rządu Rzeczypospo­
litej Polskiej Antoni KORZYCKI. ”

Z upówaMeńia Rządu Ukraińskiej Śó- 
dhliśtyeińej Republiki Radzieckiej “ Bf8- 
tokót o zakończeniu ewakuacjipolskich o- 
bywateli jrtorlunł .• Ukraińskie) ̂ SRR .do 
Polski, i Ukraińskiej ludności t .  terytorium 
Polski do Ukraińskiej SRR podpisał Za­
stępca Przewodniczącego Rady Ministrów 
Ukraińskiej SRR W. 7 ,  STARCZENKO.

Dnia 6 maja 1947 roku przy podpisaniu 
protokołu ze strony polskiej byli obecni: 
Minister Spraw Zagranicznych Rzeczypo­
spolitej Polskiej Zygmunt MODZELEWSKI. 
Podsekretarz Stanu Prezydium Rady Mi­
nistrów Jakub BERMAN, Wiceminister 
Spraw Zagranicznych dr Stanisław LE- 
SZCZYCKI, Wiceminister Administracji Ru- 
blicznej. Generalny Pełnomocnik do spraw 
ewakuacji Władysław' WOLSKI i wyżsi 
urzędnicy Prezydium Rady Ministrów oraz 
Mińfcterstwą Spraw Zagraficznycln. k  <JU- 
BR¥NQWICZ,4J. 2ŚAMBRGWICZ, mgr FI­
LIPOWICZ 1 inni.

Ze strony radzieckiej byli obecni: Amba­
sador ZSRR w Polsce W. Z. LEBIEDEW,

Naczelnik Komisji przy Radzie MinistTów 
Ukraińskiej SRR dó spraw ewakuacji i 
przesiedlenia ukraińskiej i polskiej ludno* 
śei I .P. RUSECKI, Główny Upełnomocnio* 
ny Przedstawiciel Ukraińskiej SRR 'do 
spraw ewakuacji ukraińskiej ludności z te­
rytorium Pol§kj
r o m a sz c z e n k o , Główny • Prze^t^yfliei
łJteąi^klef^SRR ’do ip ra #  ê fe€kukcJr,,!ip61* 
sklej ludności z terytorium UkrąfóskiejłfRl( 
do 'Polslii A. A. COKOL, Sekretarz .Dejegilj 
Cli- Ukraińskiej :S R R A. I. Maszkow. ^

Juz łą w  sprzedaży
GĄSIOR O W SKA NATALIA ,

POLSKA NA PRZEŁOMIE 
ŻYCIA GOSPODARCZEGO

' śtr n e
cena 220 zł. ,

Prof. OSSOWSKI STANISŁAW

KU NOW YM  FORM OM  
ŻYCIA GOSPODARCZEGO

str. 64 
cena 140: zł.

Spółdzielnia Wydawnicza 
„W IED Z A“ ' (1429)

Rdam Rurykowicz
O ochionę pracujących 

przed samowolą i nadużyciem
L laczego tak się dzieje? —  pytają robociarze

Złe Wieści przychodzą do nas z fabryk, hut, 
kopalń. Niestety, ze zbyt licznych zakładów 
pracy. Z  przeróżnych stron i kraju, z  przeróż­
nych przedsiębiorstw napływają głosy, któ ­
rych ton dźwięczy podobnie i wyraża
jednakową skargę. Niewprawne ręce ro-
nociarskie, ręce różnych, nie zdających
się przecież nawzajem ludzi, wyrażają 
jeden żal. Mówią, że robotnikom dzieje
się krzywda. Że tu i tam, w  takim i takim za­
kładzie pracy panuje duszna atmosfera. Że 
znaleźli się tam ludzie, oderwani od klasy ro­
botniczej, nie rozumiejący jej ducha, którzy 
prowadzą działalność samowolną i sobiepań- 
ska. Zwalniają i przyjmują pracowników, nie 
oglądając się na nikogo z  załogi przedsię­
biorstwa, lekceważą i lamią prawo i zdobycze 
sy robotniczej. Ze oto na nowo powstał klan 
„personalników". W ażna i konieczna w każ­
dym większym przedsiębiorstwie funkcja u- 
rzędnika do spraw osobowych nie jest przez 
tych dziwnego chowu „dygnitarzy" rozumiana 
tak, jak należy —  wyszukanie _ dla przedsię­
biorstwa najlepszych ludzi, mających kwali­
fikacje i rzetelną chęć pracy dla przedsiębior­
stwa i państwa. Nie, oni wynaleźli inny, no­
w y sposób organizowania przedsiębiorstwa i 
jego ulepszenia, „przyczyniając się" swoiście 
do wykonania planu. Odkryli oto, że na kwa­
lifikacje zaWódowe wpływa, nawet decyduje 
o nich legitymacja partyjna.

—  Jakto —  piszą i mówią nam bracia ro­
bociarze —  pracuję tyle lat w  tej fabryce, tyle 
umiem, w tej tylko pracy mogę pracować naj­
lepiej i najwydatniej. Pracuję dobrze i sumien­
nie, jestem w sile wieku i zdrów. Od pierwszej 
chwili, kiedy fabrykę trzeba było niemal z

gruzów dźwigać, porozbijane maszyny z mo­
zołem montować, uruchomić produkcję,' od 
pierwszej chwili przyszedłem do pracy. Umiem 
j chcę pracować w tej fabryce, nie tylko dla 
kawałka chleba. Wiąże mnie z  nią wiele łat 
sumiennej, twardej'roboty, którą przyczyniłem 
się do jej działania i istnienia. Czuję, że wiele 
jeszcze mogę zrobić i dla zakładu i dla pań­
stwa. Bo wiem na mój robociarski sposób, że 
ja tu państwo buduję. A tu przychodzi zwol­
nienie. Dlaczego? Rada Zakładowa nie wie, bo 
jej nie pytano. A  jeżeli Rada domaga się wy­
jaśnienia, to mówią, że jej nic do tego, Ze 
o tym decyduje tylko „O n", personalnik. A 
może ja jestem niepotrzebny, może w fabry­
ce jest , za wielu pracowników? Ale nie. Bo 
zaraz potem, jak wyszedłem za bramę, przyj­
mują nowych. Nie znają oni fachu lepiej ode 
mnie, tylko gorzej. N ią pracują dlużaj w prze­
myśle, tylko, krócej, albo są nawet zupełnie 
nowi. Ale dla personalńika we wszystkim są 
lepsi,'bo mają przecież legitymacje. Dlaczego 
tak się dzieje?

Wołania te są zbyt liczne, aby m ożna'je 
zlekceważyć. Sprawy są poważne i wymagają 
natychmiastowej reakcji każdego działacza 
związkowego, każdego robotniczego działacza 
politycznego.

CO MÓWIĄ FAKTY?
Przecież już od pewnego czasu dżwięczaty 

w  naszych uszach te niepokojące sygnały. Mu­
simy błędy naprawić. Jakież bowiem są fakty?
Faktem jest, że powstała grupa „personalni­
ków". Grupa, bo mimo, że nie są to ludzie
bezpośrednio przestrzennie z  sobą związani,

posiadają oni swoją specyficzną psychikę, wi­
docznie podobny sposób postępowania przez 
stosowanie metod, niemile przypominających 
ich nieaławnej pamięci przedwojennych po: 
przedników. Ludzie ci na pewno w wielu wy­
padkach działają w  dobrej wierze. Alę dzia­
łają  niewłaściwie. W  nadmiernej gorliwości, 
przez brak zrozumienia wytycznych władz cen­
tralnych, wypaczają linię Rządu, linię obu 
partii robotniczych, podważają dyscyplinę prą­
cy i wykonanie Planu Odbudowy Gospodarczej.

Uderzeniem w plan jest kierowanie się przy 
zwalnianiu i przyjmowaniu legitymacją, a nie 
kwalifikacjami i szczerym, lojalnym stosunkiem 
do pracy. Umniejszeniem produkcji jest Wy­
ciąganie Z niej elementu fachowego, dlatego, że 
nie ma legitymacji, a wprowadzanie na jego 
miejsce słabszego, ale z legitymacją,.

SP R A W Y LEG ITYM ACJI P ARTYJN E J 

» Naruszeniem linii obu partii robotniczych jest 
jakiekolwiek łączenie pracy z legitymacją pary 
tyjną. Dobrze i pięknie, jeżeli pracownik ma 
ambicję, aby na tę legitymację zasłużyć. Do­
brze i pięknie, jeżeli coraz większa część zało­
gi widzi swoje miejsce w  pracy partyjnej. Ale 
w robocie, a nie dla otrzymania roboty, Taki? 
działanie „personainika" nie przynosi partiom 
korzyści, natomiast zakładowi pracy —  szko­
dę. Odbija się to na dyscyplinie pracy i nale­
żytym spokoju w produkcji. Wywołuje to lęk 
i niepokój wśród załogi, a  te psychiczne czyn­
niki odbijają się wyraźnie ujemnie na produkcji. 
Pracownik, który wie, że pracuje umiejętnie i 
szczerze i w zakładzie jest potrzebny, a nie 
jest pewny o swoje jutro —; pracuje z koniecz­
ności nerwowo i nieuważnie. Pracownik, który 
bierze legitymację nie na skutek własnego po­
litycznego uświadomienia, a robi to na „zachę­
tę" z góry, dla uzyskania pracy, nie zachowu­
je, jak to widzimy w praktyce, należytej dy­
scypliny w pracy. Sądzi on, że legitymacja, a 
nie wyniki pracy będą decydować o jego łosie 
i dlatego pracę niejednokrotnie lekceważy, nie 
spotykając się z należytą reakcją swojej zwierz­
chności.

0  W ZGLĘD ACH  P O ZAG O SPO D A R C ZYC H  

Naruszeniem linii obu partii robotniczych
jest kierowanie się w produkcji względami uiąi 
gospodarczymi. Pogłębia tó tylko istniejące 
marnotrawstwo gospodarcze w  przemyśle, któ­
remu Rząd i obie partie wypowiedziały zde­
cydowaną , wojnę. Obie partie w przedsiębior­
stwie chcą widzieć to, czym ono być powinno, 
to jest zespól czynników gospodarczych, powo­
l n y  do osiągnięcia wyznaczonych celów goi 
spodarezych. A dó tego m. in. konieczne jest, 
aby o doborze czynnika ludzkiego decydowały 
momenty gospodarcze: kwalifikacje i-  uczciwy 
stosunek do pracy i przedsiębiorstwa.

Od należytego gospodarczego podejścia za­
leży należyte wykonaniu planu odbudowy, , a 
od tego nasza przyszłość i okrzepnięcie władzy 
klas pracujących. Do tego ceju musimy wprzęg­
nąć każdego fachowca, który urnie sumiennie
1 uczciwie pracować. W  zakładach pracy mamy 
szerokie ma?y bezpartyjnych, masy które z 
zapałem chcą pracować dla nowej Polski. Obo­
wiązkiem naszym jest, wciągając te masy do 
pracy pod naszym kierownictwem, w pełni 
wykorzystać umiejętności fachowe każdego l& ł 
jamegą;,bezpartyjnego, szanując jego chwilową 
c*7 stalą chęć pozostania bezpartyjnym. Jeżeli 
w terenie są uchybienia i błędne tłumaczenie

**1? f °  z»aczy, że trzeba ją jeszcze 
dokładniej wyłożyć, niezdolnych do jej wyko­
nywania usunąć, a szkodników przepędzić.

RO LA RA D  ZA K ŁA D O W YC H  

Obrona i reprezentacja zawodowych i gospo­
darczych interesów pracowniczych, należy prze- 
& - y m R m  *  związków zawodowych,1 do 
Kad Zakładowych. Przepisy prawa publiczne­
go, statuty związków, układy zbiorowe pracy, 
nie tylko uprawniają, ale zobowiązują te. oreL  
nizacje do działania w tych sprawach. Cóż mó- 
wi dekret z  1945 r. o utworzeniu Rad Zakiado- 
wych A -  dekret, który jest wielkim triumfem 
1 wielką zdobyczą klas pracujących? Mówi, że 
Rady Zakładowe współdziałają w przyjmowa­
niu 1 zwalnianiu pracowników, żil w  przypad­
ku niemożności osiągnięcia zgody w zakładzie 
prący kierownictwo zakładu nie może decydo­

wać na własną rękę, że sprawa może być pod-] 
dana decyzji komisji rozjemczej. C ó ż  mówi iw 
strofce ja Minisira^Przemyslu' ą czerwca ipąf |i3 
wydana po uzgodnieniu z Komiąją C entrittj 
Związków Zawodowych?' Mówi,' Że uzgodnioj 
.SV> wspólnej;decyzji óyrekeji zakładu i Rad?! 
Zakładowej; w y m ag aj ń|* in. sprawy przyjfitósg 
w-ania i wydalania pracowników, z 
niem tylko tniaftpwanyćli^i^ez instytucje 
rzędne zakładów. Instrukcja ta idzie tak' dak" i 
ko, że żąda pisemnej formy dla tej w s ip if l  
decyzji i wspólnego podpisania jej przez 
tor& t przedstawiciela R ady Zakładowej* Mor*s 
%  przyjm u j i \ daWj wywijają wszystfcfef 
układy zbiorowe pracy- któte wyraźnie żądaj*; 
uzgodnienia na piśmie tych 1 spraw z RadąZsr 
kładową, . .

j: oto co śię dzieje? Rady' Zakładowe róźwk]
t ś -  ju sprawach niewystarczającą 
łalnosc. wykorzystują , najeżycie swoich u* 
prawnięn, nie wykonyjwują w ten sposób cżęN 
 ̂ ; oęh.r^ny pracu.j^^M

samowoląjj I nadużyciem* A  przecież 
dy Zakładowe, silne zaufaniem swoich mas wŷ ; 
borczych,'silne najściślejszym związaniem z fljjl 
ch^n związkowym sike wyznaczoną im Prz$| 
państwo rolą ężynnilta kontroli społecznej W  
działalnością przedsiębiorstw i  współgospodą* 
rt\t ^  mogą żądać nie
tylko ^Wyjaśnień, ale współdecydować w spiw| 
wach zwolnień i przyjęć, Jeżeli cokolwiek dziej 
je się w  tycb sprawach Bez Rady Zakładowej! 

W  co j®«t to .bezprawne. Rady Zakładowe mu' 
SZą wzmocnić swoją działalność, w  pełfli fmĄ 
konywać swoje ^#«Wnienia i me dopu$zĆ?#= 
aby ktokolwiek Jl jgomijah W  razie 
JJpC1 uzgodnienia w zakładzie wspólttip^^H 
zji, pozostaje droga do rozjemstwa oraz do ^ j  
rerwencji związku zlwódoWego.
. Związki zawodowe powinny sytuację Wjfcj 

ściśle przestrzegając generalnej, zasady? •; 
W ó dopuszczeniu da^udzialu w p ro au p ji|^  
jego stopniu deCydu.jp wyłącznie fachd^d^J| 
lojalny stosunek do pracy i państwa* 
toącja Partyjńa nie może być nigdy przekaz?1 , 
na jakikolwiek przyMclej, a jedynie 
że posiadacz j e j , jest Obowiązany do więksi) 
jpracy I do większego wysiłku. .
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Piłkarze Dolnego Śląska przygotowują się 
do meczu ze Śląskiem Opolskim

W awiązku z łfiąjącjnń się odbyć W 
dniu 15 bm. meczem, ©.' puchar Ziem Od­
zyskanych między reprezentacjami Opol­
skiego i Dolnego Śląska odbyło się posie­
dzenie Zarządu OÓŻPN-u. Powołano pięć 

(komisji: finan«y#4,-kdihfriiitrąęyjttą, po4 
| rządkową, prdjiażahdbwą' i : &gółno-orga-

KOMUNIKAT ŻKS WAŁBRZYCH 
Przy ŻKS Wałbrzych zorganizowane 

rostaly sekcje: łekkóatlętycZna, gimna­
styczna i  bokserska. Młodziej Z burs i 
ńkół żydowskich masowo bierze udział 

, v  ćwiczeniach, tak że W krótkim czasie 
sekcje te  będą brały 'udział We wszelkich 

i zawodach i imprezach urządzanych -przez 
, % V . ' -:-h  • K. W, ..

nizącyjną; Nadzór nad pZacą. komisyj ob­
ją ł prezes. WGiD.ob. Rzepka.
■ Zawody ina zaszczycić swoją obecno­
ścią wiceprCmief , Gomułka, dowódcą P r 
kręgu Wojskowego gen. Popławski oraz 
(przedstawiciele władz . partyjnych i  
związków zawodowych.- \  ■

Czyni się starania, by mecz bjjrł trans­
mitowany przez radio.

Piłkę d o  . g ry ' dostarczy, samolotem 
Aeroklub Wrocławski, k tó ry ' zrzuci ją  
przed meczem na odświętnie przybrane 
bóisko.- ' r • 1 " ’

Sędzią zaWOdów będzie ób? Rdtkow%lę| 
ż Krakowa. ..

Kontynent -  Holandia 2:1 (2 :0 )
ROTTERDAM. Przed spotkaniem z Anglią 

| y. Glasgow, reprezentacja Kontynentu rb. 
| wgrała wczoraj "na stadionie -Feyendord w 
[ Rotterdamie, mecz piłkarski z Holandią, 
i. wzmocnioną-. kilku zawodnikami innych 
| państw. Mecz „zakończył, się - zwycięstwem 

Kontynentu w stosunku 2 : 1 (2 :0). Grze 
yglądało się ponad 60 tysięcy widzów, 
i była na,,pgół dość wyrównana i stała 

[ na wysokim . poziomie technicznym,
Obie bran&i dlą Kontynentu zdobył Wil- 

kes (Holandia), a lewoskrzydłowy Bergman 
był strzelcem ‘hoń&Towego. punktu dla poko- 

[ sanych. , ^ ^  .
. Kontynent wystąpił, do tego, spotkania w 

I następującynt składzie; Jensen (Paplą), Ca- 
rey (Irlandiąj, ;Pąrę[l# '(Włocbiy),ILyjłi (Gze- 

r chosłowac ja), Lembrecht (Belgia), Greń 
[ (Szwecja), ratflfchf (Szwecja)j Wilkes (Ho­

landia), Prest (Dania).
Skład HołaMfiii. Da "Rui* (Francja),• Gyger 

(Szwecja), Steffen (Szwajcaria), Stroker (Ho­
landia), Schijvenaar , (Holandia), Prouff 
(Francja), Draeger (Holandia), Hansen (Da- 

: ni4)..Rooj5ęn, Rijvers i Bergman (wszyscy z

Po- przerwie zestawienie drużyn uległo 
zmianie. Pa Rui, . Gyger i Steffen sjatipwili 
trio obronne Kontynentu, w zespole prze­
ciwnym grali,zań Jensen, Nilsson i Peterson.

16 piłkarzy Wybranych przez Komitet 'Eli­
minacyjny FIFA, którzy brak udział we. 
wczorajszym meczu,. udało się dziś samglo 
tem do Szkocji, gdzie będą Wspólnie treno­
wać, aż do ’ przyszłego czwartku.

Sład Kontynentu na mecz z Anglią w Gla.-, 
sgow ogłoszony zostanie dopierę W przed­
dzień spotkania. V. ■ \

Skład Polski
na mistrzostwa Europy.

K apitan PZB ’ ustalił'definitywny skład; 
który; wyjedkió na mistraoetwa Európy ‘do 
Dublina; musza; Malak, kogucia; 1 Grzy- 
woćz,, piórkowa: Antkiewicz, lekkąflSlsyd' 
chła, póterednJa: Trzęsowski, średnia:
Kolczyński; półciężka: Szymura," ciężka: 
Klimeckl. W zespo.e uderza brak  Iwań­
skiego/ któfy jpofeśnał Óśtalhió^GIęjSBeiit;

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy
o g ł a s z a  •

przetarg nieograniczony
na ceny jednostkow e robót rozbiórkowych na terenie m. W rocławia.

Przetarg odbędzie się  w  dniu 19 m aja 1947 r. o godz. I i-e j W śali ’ 
[konferencyjnej (Nr 127),, w  gmachu W rocław skiej D yrekcji Odbudowy 

przy ul. O fiar O święcim skich 38/40, gdzie należy złożyć oferty w  w yżej 
I podanym terminie. , "
I  Oferty należy wnosić w  zalakow anych kopertach opatrzonych napi^

| sem tytułow ym  oferow anej roboty. :
W yjaśnień udziela w  godzinach urzędow ych W ydział pleceń WDO 

(pokój N r 122), gdzie można nabyć ślepe kosztorysy, 

ĵ  Dyrekcja zastrzega sobie praw o swobodnego wyboru oferenta 
Iwzgłędnie unieważnienia przetargu.  ̂ .

(1431)

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy
l ' "  ' ’'5' , o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
M wykonanie robót reińóntowyćh; budow lanych^v~;, '] | | f >'^
I ■ 1) w  budynku Szkoły Powszechnej N r 2 przy  ul. Krajewskiego Nr 1 

tóh ' (Sępolno) i 1,. 1 ’ \
p / 2) w budynku Szkoły Powszechnej N r 33 przy ul. K lęczkowskiej 

Nr 2a we W rocławiu. . ' w .
l |P u b lic z n e  otw arcie Ofert nastąpi W tłniu 19 maja 1947 r. ógódz, 12-ej. 

Kąsali konferencyjnej (Nir 127) w/lgjfiaehti Iń^rocławskfet Dyrekcji <M- 
ptidowy przy ^ ^ O fia^ ip św i^ ^ te^ b ich  38/40, g ^ i e  należy zteżyć ofearfy 
i ^  Wyżej podanym terminie; . ^
I;... Oferty należy .składać w, zalakow anych kopertach, opatrzonych na- 

|  Pisem tytułowym oferowanej roboty, przy dołączeniu dowodu wpłacenia 
I v»dium f'próc. sumy ofertowej w Kasie Urzędu Skarbowego (Rynek 30)
S na rachunejc swm depozytow ych WDO. '  ■.... .... ...  ,*■ * ■
I- Oferty obow iązują oferentów do dnia 19 czerwca 1947 r. / '  / ‘i S 

Podkłady przetargow e i inform acje można otrzymać w  godzinach 
|  Urzędowych w W ydziale Zleceń WDO (pokój jNr 122).
/  Dyrekcja zastrzega sobie praw o swobodnego w yboru oferenta., 

i'**8lędnię;uniew ażnieniaprzetargu. /  V (1430)’

WALNE ZEBRANIE AEROKLUBU 
WROCŁAWSKIEGO

Zarząd Aeroklubu Wrocławskiego po­
daje, do wiadomości, że w  dniu 13 maja 
br. o godz. 17 w  lokalu własnym przy 
ul. Gen. Świerczewskiego (dawniej ni. 
Ogrodowa), I  piętro, odbędzie się wal­
ne zebranie członków Aeroklubu Wroc­
ławskiego z następującym porządkiem 
dziennym:
’ 1. Zagajenie,

2, Zatwierdzenie protokołu z posiedze- 
'.. nia walnego zebrania,
, \3. Sprawozdanie z działalności Zarządu,

4. Sprawozdanie gospodarcze,
5. Sprawozdanie komisji rewizyjnej,
6. Wybór nowych Władz,
7. Zatwierdzenie poprawek w  statucie, 

^ 8. Wolne wnioski.
W, razie braku statutowego kworum 

w pierwszym terminie, walne zebranie 
Odbędzie śfę zgodnie ze 'statutem w dru­
gim terminie, tj. o godz. 17.30, bez wzglę­
d u  na Ilość obecnych.

Zarząd Aeroklubu Wrocławskiego

ZAWODY SZERMIERCZE 
WE WROCŁAWIU

t , Akademicki Związek Sportowy zawia­
damia, że dnia- 11 bm, o godz. 11 w śali 
II Państw. Gimnazjum i Liceum przy ul. 
Parkowej odbędzie się 4rug łęf dp|nÓŚlą^ 

,^kie spotkan^fisermieyeSze pomiędzy KS 
»Zapłon“ Jelenia Góra i AZS Wrocław.

•'' v  * f a l  ' P ro l»t » r ł n « « »
f  Z y C i a  i * a + £ f e ( a £ U t y c t o e l

’ ŚWIDNICA
PPS P R A C U J E ’ ,

(Jk) , W  obecnym , ustroję ■ demokratycznym 
ędział i wpływ czynnika |>olityęznego we 
wszystkich dziedzinaęh życia jest ogromny. N a 
terenie powiatu’ i miasta Świdnicy na wszyst­
kich odcinkach życia społecznego i gospodar­
czego daje się odczuć dominujący Wpływ PPS, 
k tó a j członkowie ofiarnie i najczęściej bezin­
teresownie pracują ; nad zagospodarowaniem 
Ziem Zachodnich' i utrwaleniem na tych zie­
miach polskości. Prąca, PPS na odcinku samo- 
t^ędcmym w  powiecie i w  mielcie wyraża się 
pHkważającą Ilością cżłonków w Poyriatowej 
i Miejskiej”  Radzie' Narodowej. Podobny stan 
rzeczy -istnieje na terenie wszystkich gmiń po- 
wiatu; Wszystkie1 poczynania Rad Narodowych 
stają pęd znakiem wydatnej pracy członków 
PPS, których w p ły w ' wywiera swe piętno na 
iy$(U miast i .SftL.. , , , .

W YB Ó R M K  PPS
Q k) P ą la  . ry * w .  miesiąca w  wielkiej sali 

Domu Społecznego, znajdującego się pod za­
rządem OM  “EU R odbył się wybór nowego 
MK.' PPS, .'WvSw4dnSsy i przy udżiale delegatów 
Kół z fabryk i zakładów pracy oraz członków 
PPS, 'ą«|orgąni*pwaaych w  kęłach, .

PÓ wyznaczeniu prezydium, zebrania udzie­
lono absolutorium -ustępującemu , Komitetowi. 
Po ĆżeCZÓWej id yikusn^ i . wygłos/rmu kilkH,, 
przemówień odlpiewano. „Czerwony Sztandar".

Następnie' (ktkónanó.^ybętu zarządu MK 
P P S ^  M St^ującyra skladziei {przewodniczący 
tow." '/ffiramówTcż,'  WićeprźeWodifiCząiy' tbw. 
Rakówski, sekretarz t©W» W ojciechowAi, 
s k a ln ik  tOw.-;.poszlf iO raZ'|gż^kow ie tow. 
Blffiut,, - WyszjinshijK Stabrawa^jf^-asifliowicz i 
ZachaYoWśki.; Komisję Rewizyjną wybrano w

NfIWA SOL
OTWARCIE MUZEUM, BIBLIOTEKI 

I ŚWIETLICY
W ramach „święta Oświaty" odbyło się 

•w dniu 3 maja uroczyste otwarcie mu­
zeum, biblioteki i świetlicy powszechnej. 

•Otwarcia dokonał starosta pow. Kożu^ 
Lębów, ob. Basiarz, po czym ks. m jr Kóśti- 
kow, probszcz Nowej Soli, wygłosił ;do 
zebranych przedstawicieli Władz, organi­

zacji oraz tłumu gości okolicznościowe 
•przemówienie i dokonał poświęcenia no­
wo otwartej placówki.'

Przemówienia przeplatano produkcjami 
.cfrórówńr®imnazjum i Liceum £jg(uik* 
kśitsłójjcego i deklamacjami. 
ozenie uroczystości przedstawiciele. Władz 
i urzędów wpisali się do pamiątkowej 
księgi muzeum.

Ze sprawozdania kierownika muzenjn 
f blollfiOTÓKi wyfnieńlć należy następujs(ęf 
szczegóły: biblioteka posiada na razie 627 
książek dla starszych i 77 dla młodzieży. 
Wypożyczać można trzy razy' w  tygodniu. 
W świetlicy i czytelni znajduje się sze­
reg czasopism, 6 kompletów szachów i in­
n a  gry. W niedługim czasie odbędżfek.ęte. 
■w-IWfatlicy turniej szachowy. 
tnie jest zorganizowanie koła śpiewacze­
go; kółka teatralnego) nadto orkiestry 
mandolinistów i gitarzystów.

Z eksponatów muzeum podziwiać nale­
ży nadzwyczaj bogate febiory motyli i o- 
wadów, olbrzymiej wartości, jedne z naj­
bogatszych w Polsce.. Ponad to' znajduje 
się tam szereg mebli i strojów śląskich, 

'trochę ceramiki, wyroby -z. cyny, stare 
zbroje, urny i wykopaliska ' oraz wiele 
cennych rzeczy wartości -muzealnej, które, 
dla braku miejsca spoczywają na razie 
w magazynie, jedynie zbiory przyrodni­
cze znajdują się pod opieką fachowca, 
prof. Zielowicza.

Biorąc pod uwagę, że placówka ta po­
wstała dosłownie z . niczego, bez fundu­
szów i subwencji, jedynie dzięki bezinte­
resownej a nadzwyczaj ofiarnej pracy ob. 
Fudaleja, który rzucając inicjatywę, ze­
brał garstkę zapaleńców i z młodzieżą 
szkolną dokonał wprost cudów, należy 
twórcy tej kulturalnej placówki wyrazie 
najwyższe uznanie i pochwałę. r ’ ‘ 

„Esge“

OBCHÓD „ŚWIĘTA OŚWIATY"
„Święto. Oświaty" rozpoczęło się uro- 

-cZyjtą mszą -św.,, k tó ra  zgromadziła tłu- 
;my; ajłódzieży i społeczeństwa.- Po nabo- 

fWMflltelE nfeęorozumifenift; żebra­
ła Się na Rynku niełicźftagrupa słucha- 
czyj*-“d<> któryeh ~ przemówił kierownik 
^koły.i.ob.-Kociałkowski, mówiąc o .zna­
czeniu -książki, .skaębtący, wjeg^y: Naątęg- 
}\W  imieniem Wojska Polskiego* przema­
wiał m jr Drak i yr kfótkich słowach pod- 

zńacieńłe fełÓia 'dawniej
była przywilejem zamożnych, a masy po­
zostawały w demńóeie ' i nawet zdolne 
Jednostki nie miżł^< możności kształcenia 
się. Obecnie oświata dociera do szerokich 
warstw n aro d u .. Rząd dokłada wszelkich 
starań, by oświata była powszechna.

,M ó u ^ r̂ a lB b ń ^ ^ -o to z jd ^ a , na cześć 
R2ądu R, Prezjfdftńa"i uczące)'\się 
imggźieży.

Po odegraniu hymnu, przy dźwiękach 
„Warszawianki" zebrani uformowali' się 
do pochodu i przedefilowali przed .trybu­
ną; na> której zebrali- się przedstawiciele 
władz cywunych 1 -wojskowych oraz de­
legaci urzędów i szkdlnietwa.

Owacja na cżeść najmłodszych harce­
rzy zakończyła uroczystość. „Esge"

KAMIENNA GÓRA
I GBGH ÓD d W I ^ A  ST R A ŻA C K IEG O  
I obchodąj \: dzień
fwęgo paeroit^św. Flóitańa w <Ku 4 fnaja. 
ł  tjffifetiód' zorginifow ńf oddnął
w M j  fiożaim i gr|jr B 2 Ł  ,,Wisła,i'. 
j. Po, wysłuś!»amu^w tym dniu m szy św; Przy 
Siwiękaćh :%fasriej orkiestry óddzi® przema­
szerował ; pwzęążv:piistQ,.na{;.iereQ. faeryki KSfc 
^Wisla‘V  gdzie o d f e y  się) pokazy śjiźawnośęi 
 ̂ pokaz rawwnictwa w  dyrekcji tejże 'fabryki. 

I O  godzinie 14 wspólny obiad zgromadzi! 
irźedstawiciżłl,urzędów i.łtrażaków. 
i  Po obiedzie Ódbylo się przedstawienie w 
fwietKćy fabryetea^i'’*  navząkończenie za-, 
bawav W 1

' ZBIÓ RK A N A  O ŚW IATĘ 
Ł (Sta) Obćhód „Święta Oświaty" w  dniu 4, 
maja 1947 r. ograniczy) się , tylko do zbiórki 
®icżńey'w .tym^dniui’. '
) O d rana do południa S par zbiórkowych róz- 

-stawiońyoh na mieście Zebrało 14.123 z ł  -na 
cele;oświaty. , ... ...

T ygli G r a fito w y c h )  
odlewniczych  

poszukuje W ro c ła w s k a  
F A B R Y K A  P O M P  
1428 J a g ie łły  7  teł. 248

OGRODNICY
zaopatrujcie s ię  w  pompy 
do o p r y s k iw a n ia  d r z e w  
i n a w a d n ia n ia  w a s z y c h  
dziatek w e W rocław skiej 

I* F A B R Y C E  P O M P
11 ol* A t M Z j r  1  —  tel. 248.

- M iejski K ierownik A kcji Likwidacyjnej w e W rocław iu wzywa 
w szystkich w łaścicieli w zględnie użytkow ników  przedsiębiorstw  han­
dlow ych^ którzy uiścili należność za mienie poniemieckie w  100% w/g 
otrzymaifegd nakazu zapłaty, aby zgłosili się do ^n a ch u  Zarządu M iej­
skiego, Oddział Apr. i Handlu, R efe ra t., A kcji Likwidacyjnej pokój 
112-A (parter) ze wszystkim i dowodami w płaty jak  również z nakazem 
płatniczym w  celu otrzym ania zaświadczenia własności.

osobach przewodniczącego tow. Dubickiego, se­
kretarza tow. Lichomskiego oraz czlonkó w tow. 
Popowskiego, Więckowskiego i  Gąsiorowskiego. .

, Z ŻYCIA RTPD
. (Jjc) R T P D  W' Świdnicy urządziło w  'dniu 

30 ub. m. imprezą pt. „Powitanie I Maja". 
N a program z łożyły  się tańce, śpiew, dekla­
macje oraz obrazek’ sceniczny pt. ,>Sen ziemi". 
Program został ’ w  całości wykonany { przez 
dzieci R TPD . ,

LEGNICA
DW ĆlLECIE IS T N IE N IA  K O M IT E T U  PPS 

W  niedzielę;, dnia 4 ftrija 'Miejski Komitet 
PPS obchodził dwulecie założenia M K  PPS. ’ 

W  sali kina „Polom i" urządzono koncert x  
\ udziałem artystów radzieckich, W  bogatym ’ 
programie odegrano i odśpiewano. Mozarta, Bi­
zeta, Czajkowskiego, Rachmaninowa, Straussa 
itd. Artystów grających, śpiewających: i tań­
czących tłumnie zgromadzona publiczność go- . 
rącp oklaskiwała, zmuszając ich’ do bisowania, ’ 

Przed koncertem I. sekretarz M K  PPS toni. 
Warcholak wygłosił okolicznościowe przemó­
wienie, ilustrujące osiągnięcia Polskiej Partii 
Socjalistycznej natereftie miasta i  powiatu le­
gnickiego od czasu przybycia pierwszej ekipy 
polskiej, (stw)

KLECINA
ODSŁONIĘCIE SZTANDARU KOŁA PPS 

w k Ł E C iN I E
Koło) PPS p rzy  Cukrowni „Klecina" dnia 

4 maja obchodziło uroczystość odsłonięcia 
śztąndaru. partyjnego, f  

W śród zebranych byli obecni: przedstawicie­
le Partii Politycznych- i  cukrowni Dolnośląskich ■ 
z dyr. administracyjnym Zjednoczenia Przemy- * 
siu Cukrowniczego tow, (Tomaszewskim na cze- 
S.^ D be& ych potżitaTprźeżradhięzący mięjsćo- '■ /. 
Węgó koła ,tow. Fajst, który zapoznał słucha­
czy z działalnością Kola na terenie cukrowni 
i  osady Klecina.' '■  ? '

UdśtShlęcia sztandaru dokonał ,‘I-szy sekre­
tarz P K  tów. ' Urbanik,.• rodzicamichrzestnym i ‘ 
bylit dyr. adm. ZP C  tow. Tomaszewski i  tow. 
mgr Kwiatkowską^ '

W  przemówieniu' ókóIicżnBściOwym tow. T o- , 
maszewski Umówił s™!tócję! ’ gospodarczą v<*u- 
k równi na Dolnym Śląsku i nakreślił postawę 
do praby, jaką każdy socjalista musi zająć, ce- 
lem wykonania nakreślonego planu. Następnie 
zabrali głos: sekretarz P R  tow, Urbanik, przed­
stawiciele partii i zakładów cukrowniczych. z 
terenu.

Odśpiewaniem hymnu ' socjalistycznego 
„Czerwony Sztandar" i ,,Roty" (/zakończono V  
część oficjalną po którCj odbyla ślę-żabawa 
taneczna z  udziałem ludności miejscowej.' |

1X1
Korespondent że Szprotawy „Empa" —. 

Prosimy o podanie dokładnego adresu i 
npysłanie zdjęcia celem ‘ wystawienia le- 
gitymaćjŁ. '

Ob. Deszczyńskl — Zarys Ponieważ kilka 
•identycznych Pańskich wiadoinośeFukajtało 
się również i w innym piśmie wrocławskim,
— prosimy o zdecydowanie eię czyim kore­
spondentem chce Pan być: naszym, albo in«> Sj 
pego pisma. Jednakowych wiadomości do 
dwóch gazet nie wysyła się. Jeżeli decydu­
je się. Pan być tylko naszym koresponden­
tem — Wówczas prosimy o riądęsłanie zdję­
cia, celem wystawienia legityntac&„
; Ob. Kesarewlez(B:K'.)—- Oleśnica. To sa­

mb e-o-rfdo ob. Deszczyńskiego. Jednakowych ‘ 
wiadomości jp innymi nie możemy •
zamieszczać. .

Ob. A. 'Piotrowski — Lubań. Prosimy b, 
podanie dokłsjińego adresu celem wysłanią 
honordrię|tt/fi,i

Og*o$xenta drobne
H A  N I) l O  W E

Wykwalifikowana Siła, biurotfra, pisząca 
'biegle Ha maszynie poszukuje posady. Wa­
runek: -mieszkanie; miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia Centr. Biur. Ógł’. i Reklam „Wie­
dza" Wrocław, Wierzbowa' 30. (1424)
Zakupię szczeć 6^— 8,cm długa, biała i żół­
ta, brąz' włosie. ZgioŚŻenia kierować Wro­
cław, Ukryta lwio Maria Nawara. (1425)

■ (f. N i p  W A Ł  N | E N  I A
Unieważniam skradzione dokumenty: pra­
wo jażdy szoferskie, na nazwisko Litwin 
Edward Wałcżyn ul. Namysłowska 19. (1419)

{1426y

M iejski K ierownik A kcji Likwidacyjnej 
w e W r o c ł a w i u  

(—) Jóźw iak Piotr

Unieważniam zgubioną kartę RKU wydaną 
W Miechowie, Rajdański Mieczysław Wro­
cław — Swojec, Miłoszewicka 15. (1420)
Unieważniam skradzione dokumenty: karta 
rejestracyjna RKU Wrocław, zameldowa­
nie, świadectwo ukończenia szkoły pow­
szechnej, świadectwo I ki. gimn. metrykę1 
uiodztfnia. Rak Aleksander. (1421)
Unieważniam zgubione dokumenty: legity­
mację PPS kartę rejestracyjną RKU Szcze­
blu, zaświadczenie pracy, upoważnienie E- 
lektrowni, metrykę ślubu, karta tramwajo­
wa, na nazwisko My diak Henryk. (1422)
Unieważniam skradzione dokumenty: kartę 
rejestracyjną RKU Rzeszów i odcinki zamel-. 
dowania na nazwisko Warzybok Włady­
sław, Wrocław, ul. Jegieiończyka 11 m 5. , 

(1423)

tfcNY OGŁOSZEŃ Ogłoszenia drobne po 10 ż) za wyraz. Poszukiwania rodzin t pracy po 6 z i-, reklamowe 28 zł. W tekście 40 Kg, tłustym druh t-, iOO*/» drtoe). W numerach świątecznych 20*/» drożej. Przy 
wielokrotnych ogłoszeń łach — rabat Nekrologi I urzędowe — !&*/« rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada -  Zastrzeżone miejsca 50°/» drożej.

Odbite w Zakładach Osfic*fivf.b Spółdzielni Wydawniczej .Wledta" we Wrocławiu; ul Wierzbowa 30

Redaktui mgr Bronisław Winnicki W yd« «a spółdzielnia Vy ydhwn.„ Wledza"F 0360“
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ZNALAZŁA SIĘ ZGUBA.
Poszukiwana przez organa MO Zofia Piesek, 

rzekomo zaginiona w tajemniczych okoliczno* 
aciach, w da. 3 bm. powróciła sama, po dwu­
dniowej nieobecności, do domy.

Zofia Piesek wyszła z domu w dn. 3 maja, 
udając się na tśabawę. Od tej pory ślad po 
niej zaginął. Zaniepokojona przedłużającą się 
nieobecnością siostrzenicy ciotka jej; Maria 
Pacuła, zaalarmowała komisariat MO na Pil- 
czycach. 1 '

Tymczasem młoda dziewczyna spotkała' w 
drodze na zabawą kilku swoich, dawnych zna­
jomych, z którymi nie widziała sif już od 
dłuższego czafeu. Odnawiając' starą znajohsość, 
całe towarzystwo zabawiło się zbyt długo, u- 
daremniając tym powrót dziewczyny do domu 
na czas. Jak się bawić, to się bawić!

NAPAD ULICZNI
W środę wieczorem na pewnego obywatela, 

przechodzącego ulicą Borowską w okolicy 
mostu kolejowego, napadło dwóch uzbrojo­
nych mężczyzn. Po sterroryzowaniu napadnię­
tego zabrano mu jesionkę, walizkę, kapelusz 
i  1.600 zł.

NIEPOROZUMIENIE MAŁŻEŃSKIE 
PRZYCZYNA SAMOBÓJSTWA

W dn. 6 bm. około godz. 22,30 wyskóćzyła 
przez okno czwartego piętra na ulicę 19-letnia 
Lucyna Gryz. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
były ustawiczne nieporozumienia pomiędzy 
denatką a jej mężem.

Zwłoki, po sporządzeniu protokółu, 'prze-'* 
wieziono do szpitala Wszystkich Świętych we 
Wrocławiu. . ,

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ MIENIA 
PUBLICZNEGO

W dn. 3 bm. z magazynów Uniwersytetu 
Wrocławskiego przy ul. Pasteur‘ai 10 nieznani 
sprawcy skradli lampę Dynynak 25 AA (lam* 
pę rentgenowską aparatury małoobrazkowej), 
wartości około 100.000 zł. Złodzieje dostali się 
do wnętrza magazynu przy pomocy podrobio­
nych kluczy.
. Dochodzenie w toku. ■ . . .

‘ 7  ”1 UWAGA, PŁYWACY
Sekcja Pływacka IKS Wrocław, z okazji. 

Święta Niepodległości, organizuje w sobotę, 
10 bm. o g. 18 ' Ua’ krytej pływalni przy ul. 
Teatralnej 12 propagandowe zawody pływac­
kie, skoki z trampoliny oraz mecz piłki wod­
nej.

ROZDANIE DYPLOMÓW  ̂ WŁASNOŚCI 
NABYTEGO MIENIA

Dziś, 9 maja, o godz. 10 w sali Nr 300 W 
Zarządzie Miejskim (Podwale Świdnickie) w 
Oddziale Aprowizacji Handlu odbędzie się 
uroczyste wręczenie dyplomów przeniesienia 
prawa własności nabytego mienia poniemiec­
kiego od Skarbu Państwa.

Uprasza się zainteresowanych o punktualne 
przybycie.

W drugą rocznicę odzyskania Wrocławia

Czym jest dla nas Wrocław
Dzisiejszy dzień jest drugą rocznicą zdo­

bycia Wrocławia. Dzień ten zbiega, się z 
dnierfi kapitulacji Niemiec, ze . świętem Zwy­
cięstwa, 'nabiera więc dodatkowej wagi i 
doniosłości.

Każda rocznica jest ’ jednocześnie spoj­
rzeniem wstecz na czas,- który rocznica ta 
wymierzyła. Reasumujemy wówczas: co 
w tym czdsie'dokonaliśmy? ,

Moglibyśmy na' tym miejscu.przeoczyć 
ścisłe dane cyfrowe,-wyrażające się w mi­
lionach, na określenie polskich osadników, 
przybyłych na Ziemie Odzyskane, — ilości 
zaoranych i 'obsianych - hektarów ziemi, — 
ilości odbudowanych ;dróg kolejowych I 
bitych traktów, — fabryk odbudowanych 
ze zgliszcz. — tonn i kilometrów miesięcznej 
produkcji zakładów .przemysłowych, ilości 
założonych szkół i wyższych uczelni itd.

Kwestie te pozostawiamy jednak fachow­
com, zajmując się jedynie sprawą ttnacze- 
nia powrotu do Polski Ziem Zachodnich z 
Wrocławiem włącznie. ■ y 

Jeżeli na Wrocław patrzeó jedynie jako 
na dbbfo materialne, nie mamy czym sie 
zbytnie 'fejiiubłó. Otrzytnalflmy; wszak i^łąr 
Sto straszliwie zniszczońe.

Tenże sam iednak Wrocław, miasto ruin

i zgliszczy, przedstawia Wartość' niewspół­
mierną ze swym staniem realnym. Jest wy­
razem sprawiedliwości dziejowej i dro­
gowskazem dla naszej narodowej przy­
szłości.

Podobnie jak zdruzgotana tnaterihlnie, 
lecz nieśmiertelna Warszawa jest symbolem 
Polski, która — mimo śmiertelnych ran, za­
dawanych jej przez okupanta— nie zginę­
ła, tak zbombardowany i spalony Wro­
cław, . w . który wlałjśtny- nowe życie, jest 
symbolem polskiej nieustępliwości wobec 
Niemców..

Dwuletnie nasze, panowanie we Wrocła­
wiu ma wymowę jasną t dobitną:

.Nie zrezygnujemy ani na jotę z naszych 
dążeń i żądań wobec Niemców. Do Ziem 
Zachodnich mamy prawa, potwierdzone 
przez historię, t  praw tych nie myślimy za­
przepaścić po raz drugi. We Wrocławiu 
i na Ziemiach Zachodnich jesteśmy i tu po­
zostaniemy!" . : ;

To jest jeden aspekt sprawy, polityczny. 
Poza . polityczną stroną zagadnienia ist­
nieje jeszcze indywidualne nasze ustosUn- 
kowanie się do miasta. /

Powszechną jest miłość do rodzinnego 
miasta, choćby miasto to było najmniej zna-

O nocne tramwaje
(Gen) Dyrekcja; MZK przedłużyła czas 

jazdy tramwajów do godz. 24.
. Zarządzenie to jest celowe, lecz należa­

łoby przeprowadzić je konsekwentnie i 
wprowadzić nocny ruch tramwajów o kur­
sach -nie częstych} dostosowanych jednak 
dc> rozkładu jazdy pociągów.

f - 16 maja
„Tygodniem Żołnierza"

Dorocznym zwyczajem Towarzystwo Przy­
jaciół Żołnierza w dniach 9—16 maja urządza 
„Tydzień Żołnierza" w Okręgu Dolnośląskim. 
W tym też czasie będą w rozsprzedaży nalep­
ki, od 10 do 500 zł ze stemplem „Tydzień 
Żołnierza 1947 r.", listy ofiarodawców oraz 
publiczna kwesta' puszkowa. Puszki w kolo­
rze. brązowym, z białym znakiem „TPŻ“ w 
kole).

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza wierzy, 
że Całe społeczeństwo hojnie gasili naszą in­
stytucję datkami, biorąc pod uwagę, iż duży 
ona żołnierzowi.

Z  c y k l u :

Wrocław
na
codzień

W  klinice położniczej:
„Gpątóluję pani, już jest szczęśliwie po wszystkim" 
„Ach gdzież tam, panie doktórze, teraz trzeba bę­

dzie dopiero zarejestrować dziecko"

Dałoby się to osiągnąć drogą -urucho­
mienia tak zwanych nocnych linii, kursu­
jących od 23 do 5 rano na swoich własnych 
trasach, dłuższych od normalnych, podług 
taryfy wyższej, a to za dopłatą do normal­
nej, taryfy (także dla posiadających karty) 
normalnego biletu. Jest to zupełnie zrozu­
miałe wobec konieczności premiowania 
nocnej pracy. - /

We Wrocławiu nocne Unie mogłyby kur­
sować na trasie:

linia A na dziennych „3“ l „7“i ’
linia B na dziennych |,T“ z przedłużeniem 

do Dworca;
linia C na dziennych „4“ i „5“i 
linia D na dziennych Karłowice, Dworzec 

Odra, Stalina, Żeleńskiego, Kowale;
linia E na dziennych „8", częściowo „1“ 

i „9“, przez co przedłużyłoby się czas prze­
biegu wozu. ’

Komunikacja nocna konieczna. jest nie 
tylko ze względu na to, że Wrocław tere­
nowo jest największym miastem w Polsce, 
oraz że rozwój miasta wykazuje potrzebę 
takiego ruchu, ale także ze względtł ha to, 
że wszystkie prawie dalekobieżne pociągi 
przychodzą do Wrocławia i odchodzą z 
Wrocławia przeważnie nocą.

ną a najbardziej zakazaną prowincjonalna 
„dziurą". Istnieje ' też ’ przywiązanie do 
miasta, w któTrym spędziło się szmat życia.

Wrocław jest dla każdego z nas miastem 
nowym.1 Wielu z nas przybywało do Wro­
cławia z żalem w sercu poi . mieście, które 
zostawili poza sobą, a w którym żyli po­
łowę życia,' w  którym wielu nie tylko 
wzrosło, lecz się i  urodziło.

Do Wrocławia przybyliśmy, powiedzmy 
to wyraźnie i bez ogródek, nie jako do zie­
mi obiecanej lecz jak dómiejsca,ido które­
go pchała nas bezwzględna konieczność. 
Przybyliśmy tu z ohawa w sercach, zraża­
ły nas i ruiny i niewygody codziennego ży­
cia, przykrością napawał widok jakże licz­
nych, wówczas w mieście Niemców.

Powoli, powoli, jednak stale i coraz sil­
niej zaczęliśmy w miasto wrastać. Niem­
ców było coraz mniej a nas coraz więcej. 
Dzisiaj Wrocław jest bez mała ćwierć- 
miiionowym polskim miastem, stolica prze­
mysłową, ' handlową i kulturalną Dolnego 
śląską. Jest miaftem; ftamiw^ersyteckiin t, 
ośrodkiem SZjtukj. Ale ib  znowu aspekt po- 
lityizftf WrófcławiS; Po^róćRhy jednak do 
uczuciowego traktowania sprawy. ;

Dzisiaj, w  druga rocznicę odzyskania 
Wrocławia, my, mieszkańcy tego miasta, 
zapytajmy się w duchu samych siebie: czy 
zdążyliśmy w czasie' krótkiego we Wro­
cławiu pobytu polubić to nasze tak bardzo 
stare a przecież nowe miasto?

Odpowiedzi, w swej przytłaczającej 
większości, wypadną bez wątpienia dla 
Wrocławia przychylne.

A odpowiedzi te, wyrazy naszych dla 
miasta uczuć, będą najpiękniejszym kwia­
tem, który ozdobi dzisiaj tarcze miasta 
Wrocławia.

Halina Paszko

Przed „Świętem Morza"
„Święto Morza", organizowane corocz­

nie przez Ligę Morską przy współudziale 
całego społeczeństwa, w  roku bieżącym 
ma stać się wielką manifestacją całego 
narodu i być wyrazem jego gotowości 
obrony- naszych granic zachodnich i  ca­
łego wybrzeża. .

Tegoroczne „święto Morza", organizo­
wane w  cąłym kraju, w  okresie od 23 do 
29 czerwca, zakończone zostanie W dniu 
29 “czerwca uroczystośKiami w  Szczecinie 
przy udfiałę, Prezydeifta J t  J .  Oraz .ca­
łego Rządu. \  ' ■■■■ ■ w

We WrÓcłat^jtui pb& przewodnictweih 
wojewody ‘-mgr Piaskowskiego, protekto­
ra „Ligi Morskiej", organizuje się Woje­
wódzki Komitet „Święta Mgrzą".

Wybór Komiżełtt oraz ustalenie prógra- 
mu obchodu święta dokonane zostaną na 
Zebraniu obywatelskim w sali. konferen­
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego w  dh. 10 
bm. o godz. 12.

Urząd W ojewódzki 
pod znakiem imienin

■ Jak, bardzo mieszkańcy Dolnego. Śląska są 
przywiązani do swego Wojewody dali temu 
wyraz we wczorajszym dniu Jego imienin.

J u t o 7 rano Stęaż Pożarna odegrała pod 
oknami Wojewody ognistego marsza, a u bram 
Urzędu Wojewódzkiego wszyscy pracownicy 
powitali dostojnego solenizanta i złożyli: Mu 
życzenia.

Następnie przyjął. Wojewoda: szereg delegacji 
i przedstawicieli instytucji, chcących Mu oso- 
biłcie wyrazii swoją życzliwość’ i złożyć ży­
czenia. Długi szereg gratulantów rozpoczęła

Prawda o Dyrekcji Przemysłu Miejscowego
Drobne zakłady przemysłowe w rękach prywatnych

Dyrekcja - Przemysłu Miejscowego jest 
ostatnio tematem dużego' zainteresowania 
naszego społeczeństwa, ńie dość dokład­
nie jednak zaznajomionego z Dyrekcją, 
z czego wynika Szereg nieporozumień i 
Wątpliwości, które docierają do naszej 
redakcji.

Pragnąc je  wyświetlić, udaliśmy się 
osobiście do czynników . miarodajnych, 
czyli do dyrektora Mączyński^zo w Wy­
dziale Przemysłowym Urzędu Wojewódz­
kiego. Interesowały nas głównię dwa za­
gadnienia najbardziej życiowe i przez 
ogół komentowane: czy i dlaczego Dy­
rekcja zabiera drobne wytwórnie i w ar­
sztaty, nie zostawiając ich w  rękach pry­
watnych i kto właściwie i  jaką drogą 
może się Zaopatrzy w  produkty prze­
mysłu? . . .  ' .

O tóż-na pierwsze pytanie, często sta­
wiane Dyrekcji w  formie zarzutu, otrzy­
maliśmy krótką a wymowną odpowiedź 
Cyfrową: z 436 -zakładów, będących po­
czątkowo w rękach Dyrekcji pozosta­
ło 154. Reszta została oddana właśnie 
inicjatywie prywatnej. Wydział Przemy­
słowy kieruje się  zasadą, że jeśli w  pro­
cesie produkcyjnym decydującym czyn­
nikiem jest fachowe kierownictwo i jed ­
nostka, to zakład oddaje Się przedsiębior­
com prywatnym. Natomiast jeś li zakład 
zatrudnia większą ilość pracowników i 
decydującą rolę odgrywa maszyna, A ren­
towność zakładu pozwala na utrzymanie

administracji — taki zakład jest -prowa­
dzony przez przemysł wojewódzki wła-! 
śnie pod nazwą Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego- Opinię p jj^ jdąn iąń j.u^
zakładów przez Dyrekcje stwarza kilku 
„rekinów" typu przedwojennego, którzy, 
wykorzystując stosunki osobiste, zajęli i 
pod fikcyjnymi firmami prowadzą duże 
fabryki na własny rachunek. Obecnie 
wszystkimi siłami i sposobami bronią się 
przed interwencją Dyrekcji, która do 
nich dotarła. Na przykład fabryka siatek 
drucianych w Wałbrzychu, zatrudniająca 
30 ludzi, całkowicie zmechanizowana, od­
dająca całą produkcje ha sita dla prze­
mysłu węglowego i na Siatki dó szkła 
ochronnego dla przemysłu szklarskiego. 
Obrót miesięczny- fabryki 6 milionów zło­
tych. Jasnem jest, że takiego zakładu nie 
można zostawić w  rekach prywatnych. 
Albo zakład ‘mechaniczny .Silesia", dó 
tej pory nigdzie ttie rejestrowany .■(!),. ob­
sługujący również wyłącznie przemysł 
węglowy, zatrudniający przeszło 30 lu­
dzi. Zakładów takich jest 6—7. I takie 
to „drobne" zakłady Dyrekcja przejmuje 
w administrację. Należy jeszcze zazna­
czyć, że cały szereg fachowców woli pra­
cować z Dyrekcją niż u  właścicieli pry­
watnych.

A teraz, kto może nabywać przędiuioty 
produkcji Dyrekcji Przemysłu Miejsco­
wego, która jest producentem i prowadzi 
sprzedaż tylko hurtową?

Pierwszeństwo mają spółdzielnie zam­
knięte ' Związków' Zagonowych, • potem 
Centrala Zaopatrzenia i  Zbytu Rzemiosła 
przy Izbie Rzemieślniczej dla zaopatrzę-! 
nia rzemieślników w  surowiec, jak nici, 
dodatki krawieckie, szewskie itd. -Następ­

nie „Społem" dla sklepów spółdzielczych 
i P. C. H. dla handlu prywatnego.

Jeśli zdarza się w Dyrekcji brak towa­
ru, to dzieje się to z powodu wykupywa­
nia. atrakcyjnej produkcji w dystrybucji 
detalicznej. Aczkolwiek produkcja ciągle 
wzrasta, jednak jeszcze nie pokrywa na­
szego zapotrzebowania i to jest właści­
wie jedynym źródłem całego szeregu bo­
lączek i niedociągnięć. Pokrycie zapo­
trzebowania przez produkcję byłoby.; na- 
turalnym rozwiązaniem wielu trudnych 
problemów. p

Dyrektor Mączyński jest jednak jak 
najlepszej myśli, nieubłaganie zwalcza 
„rekinów" i przypuszcza, że w niedługim 
czasie produkcja Przemysłu Miejscowego 
zaspokoi pragnienia'wszystkich poszcze­
gólnych łudzi B.

dziatwa z przedszkola, następny był Związek 
Zawodowy Pracowników Urzędu Woj:, na­
czelnicy wydziałów, organizacji i instytucji.

Naręcza kwiatów pokryty biurko Wojewody, 
setki depesz czekały otwarcia. Cały szereg u- 
rzędów i 'Osób, zamiast prezentu składało pew­
ne kwoty na cele charytatywne. ■

Drugjm 'dostojnym solenizantem był wicewo­
jewoda Kamiński, który również przyjął szereg 
życzeń — po razpierwszy na swej nowej pla­
cówce. ’ “ "*■ “  Piv

B,

Kolonie letnie Polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych

P.Z.B.W.P. Koło Wrocław, zawiadamia 
wszystkich członków i podopiecznych, że 
w .niedzielę^, dnia 11.5.1947 t.  o godz. 12 
w sali’ lokalu Koła P.Z.B.W.P! przy tri. 
Rzeźniczej Nr 5, odbędzie się Zebranie 
Informacyjne, w związku z organizowa­
niem Kolonii' letnich) dla Wszystkich nie­
zamożnych członków i podopiecznych. 
Szczegóły dotyczące zgłoszeń, jak. i  Wa­
runków przyjęcia n a  wyżej wspomniane 
kolonie będą omówione na zebraniu.

Zainteresowanych prosimy o przybycie 
i zadeklarowanie swojego udziału, gdyż 
termin wyjazdu naznaczony jest na 20 ma­
ja br. !

Z a r z ą d

MRN w uznaniu
dla Straży Pożarnej

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
uchwaliło wyfazić gorące podziękowanie 
wszystkim członkom Korpusu Miejskiej Za­
wodowej Straży Pożarnej we .Wrocławiu, 
którzy własnym staraniem i robocizną od­
budowali 4 strażnice strażackie oraz prze­
słało Im wyrazy uznania za ofiarną i oby­
watelską pracę przy odbudowie majątku 
społecznego, dokonaną w niezmiernie trud­
nych warunkach pionierskich na Ziemiach 
Odzyskanych, czym niewątpliwie przysłu­
żyli się do spojenia ziem tych z ich od­
wieczną Ojczyzną — Polską.

W m e łm  od przodu l od h f ł t

Stare polskie przysłowie
Przysłowia są mądrością narodów —  m&d 

jedno z przysłów, dlatego teł powołam i cenię 
ludzi, którzy je przytaczają jako argumenty 
najcięższego kalibru. '

Niedawno, bo zaledwie przed kilku dniami, 
czytałem w jednej z naszych wrocławskich g» 
zet coś o oszczędności. AutorI słusznie słoty 
pbjaśnieniem — „jak mówi stare polskie przy. 
słowu?.
• Od siebie pragnę jedynie dodać, że przyda 
wie to w  pierWótnymf brzmieniu /stampil 
ikimt) brzmi nieco niezrozumiale dla nasie­
go ucha. Miśnowićie: „Time is morwy? '
STRACONA SZANSA.
- Ostatniej niedzieli na stadionie f  KSa
odbyło się, oprócz zawodów piłki nołnej, kil 
ka biegów kolarskich.. Największe. bodaj Zair, 
teresowanie publiczności wywołał „bieg łoi 
wi". Bieg taki polega. na tym, ie  - zawodnik, 
który przybywa do mety ostatni, otrzymuji 
palmę pierwszeństwa. Cała sztuka kryje się 
więc w tym, by jak najwolniej jechać do ct 
lu. » ,1 /  |  ('

Złośliwi twierdzą, ie  Miejskie Zakłady Ra 
munikacyjne mięły najpoważniejsze dane m 
zetbbycieTauru Zwycięstwa w „żółwim biegu". 
Szkoda,^że nie startowały.
KIOSK SPOŻYWCZY „WDÓWKA*

Taką to romantyczną mowę nosi pewien 
kipsk. w okolicach PI, Grunwaldzkiego. Wtu­
lił się w ruiną, 3-piętrowej kamienicy i  wid 
kim napisem wzbudza niepokój w pewnej 
kategorii panów w określonym wiekui" 

Nazwę kiosku niewątpliwie zaliczyć nalety 
do najbardziej oryginalnego rodzaju ogłasza 
nia nąatrymonialnego. Dziwić się jedynie moi 
na, dlaczego .na - szyldzie nie umieszczani in­
nych danych, jak: maść (blondynka? brunet­
ka?), ■ wiek, stan majątkowy (b. ważne!) i 
wreszcie — jacy panowie są mile widziani?
ZA MAŁO TRUPÓW? ; ' * ' *  A

Opera „Rigoletto", W przerwie między 
i 4-ym aktem 'rozmawiają dwaj panowie.

— No, jak ci się podoba?
r* Wiesz, wszystko fajno, tylko — widzu:

— trzy akty już minęły i ani jednego - trupa 
, Moieby wobec tego dyr. Drabik wstawił da

programu ze, 3 trupki. Z  gustami publia- 
mści należy się przecież liczyć. Wład.

GDZIE dp&Caitn#
w ie czó r?

T E A T R Y
PAŃSTWOWY TEATR (d. Teatr Miejs^, 
Sobota, io bm. godz. jy — „Zielone lau". 

Zniżki ważne. '
OPERA DOLNOŚLĄSKA 

Piątek, 9 bm. g. 19 „Straszny Dwór". 
TEATR .LALKI I AKTORA":
. Piątek, j  Inn. .godz. 19 — rewia .fMiłe dej) 

początki" z Janem Kurnakoyriczem. łż , 
Sobota, 10 bm. godz. 16 — przedstawienie 

dla dzieci „O straszliwym smokń..."
’ Godz. ty — rewia ..,Miłe złego początK.
K t N A
ŚLĄSK (Ogrodowa 67) film szwedzki -  

„Skandal".
WARSZAWA (Fredry 17) fihn polski -  

„piętro wyżej".
ODRA (ul. Kołłątaja) film radziecki — 

„Synowie".
POLONIA (Żeromskiego 53) i. szwedzki 

•Rywal Jego Królewskiej Mości"'; 
PIONIER (Stalina 71) film angielski -  

„Cichę. wesele".
TĘCZA (Kościuszki 177) Ł'radziecld -  
j, „Samotny żagiel".
FAMA (Psie Polej — film radziecki H  
. ,JJaleka droga".

Z Opery Dolnośląskiej
Dnia 9 bm., w Dniu Święta Zwycięstwa,;^ 

będzie się uroczyste przedstawienie opery W®’ 
muszki „Straszny Dwór", Dyrekcja Opery,'fl 
zrozumieniu potrzeb kulturalnych szerokie); 
mas postanowiła właśnie w tym dniu radości i 
triumfu zamanifestować swój : stosultek Wj 
sprawy popularyzowania muzyki operowej i 
przeznaczyła na to przedstawienie kilkaset 
miejsc bezpłatnych dla pracowników Fgł>r]M 
Sztucznego Jedwabiu, dla Związków Zawodr 
wych przez OKZZ i innych zrzeszeń poleci* 
nych. Niewielką pozostałą ilość biletów sprw 
dają Kasy Teatru Teatru Miejskiego fo *  
nach normalnych (zniżki są ważne). •... .> 'gg

Ijabia - Idkoetfat
PIĄTEK, 9 MAJA

M 7  Sygnał; ć.05 Dziennik; ó.zo Gim#**  ̂
k i;  6.jo  Muzyka; ó .jy  Attd. ha 
7.0Z Muzyka; 7.15 Przegląd prasy 
7.JJ Program; 7.40 Koncert; 8.»o Infe®^* 
ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka. PCK;-' *>5°r; 
14.00 Przerwa; 14.00 Kronika Wrocław* 
ł 4jóS. „Podróż kaczki do.stolicy", słuchowi* 
dla dzieci; 14.25 :Pogadanka krajoznaW«i#*|g| 

Muzyka starowłoska; 15,0© SłudiOwi||<> 2 , 
dzieci młodszych; 15.20 „N a  muzycznej:,***"/ 
iś.oo Dziennik;' tć.12 Koncert r e id W H  
’6m  Audycja dla chorych; 1Ó.45 
sella —  Koncert C-moll; 17.00 Felietpn;J/v 
Reportaż; 17.20 Koncert; 17.50 Konctft 
przodowników świata pracy; 18.35 A n i * 
Straży Pożarnych; 18.45 Aud. dla j
Muzyka ros.; 19.15 „10 min. portMw&uB 
Opera Domzfettfego „Don Pasąuak 
21,45 Radiowy . Uniwersytet L u d o w y r 1̂ ,  j 
„Popioły"; 22.15 Rońcert; 23.00 Ostatni* «. 
domości; 23.15 Program; 23.30 Koncert? *5'''j 
Wiadomości z  ostatniej chwili,


